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Dla wygody Szanownych Abonen­
tów zamiejscowych, którzy się z zaprenume­
rowaniem Czasu spóźnili, og łasza się dw il- 
m iesięczna przedpłata, to jest na miesiąc 
Listopad i © r u d z i e l i  b. r. kwartału 
IV. w kwocie złr, 3 Kr. 20  mon. konw.

A dm in isłracya  D ziennika Czas.

Kraków 30 października.
Wiadomo powszechnie, że w łonie Zgro­

madzenia związkowego niemieckiego nie by­
ło  zgody pod w zględem zachowania się o- 
gółu R zeszy niemieckiej w sprawie wscho­
dniej ; lecz tak tu jak i w każdej ważnej o- 
koliczności objawiał się dualizm. Powtarzać 
tu nie będziem tego wszystkiego, co już tyle 
razy przy tej sposobności powiedziane było. 
Rola Związku w sprawie wschodniej straci­
ła  w skutku tej różnicy zdań, c&łą swoj^ 
w agę, a zamiast jednolitej potęgi, jakoby 
przedstawiać była mogła środkowa Europa, 
stoją, dziś z osobna takie tylko potęgi, jakie ka­
żda państwo samo przez się stanowi. Po za 
pierwszemi dwoma punktami owych (ylekroć 
powtarzanych czterech rękojmi, nie masz 
w R zeszy niemieckiej solidarności; w konfe- 
rencyach wiedeńskich nie miano nawet na 
Niemcy jako państwo, najmniejszego wzglę­
du i osobno brała w nich udział Austrya, o -  
sobno nie brały w nich udziału Prusy— ale 
Austrya i Prusy uważane były jako jedne 
z pięciu mocarstw, nie zaś jako reprezentu­
jące obok tego unię środkowej Europy. Po­
wiedzieliśmy byli dawno już bardzo, że zgo­
dność Austryi i Prus byłaby zdolną zapo- 
biedz wojnie, że ani Północ ani Zachód 
wbrew ich woli i chęci nie byłyby mogły 
wojny z sobą prowadzić. Wprawdzie obawę 
wojny zmniejszono ulubionym w swoim cza­
sie frazesem „wojny zlokalizowanej" lecz się 
pokazało, że i wojna lokalna może byc zgu­
bną; wiadomo bowiem, ze można, na^palec 
u nogi tak dobrze nerpiec, jak gdyby cho­
roba na najszlachetniejsze rzuciła się orga­
na, że na palec u nogi umrzeć nawet można.

Otóż niebezpieczeństwo z tej wojny z o 
kalizowanej wypłynąć mogące, nakazuje znow 
myśleć o jedności Niemiec. Myśl ta w gło~ 
wach rządowych powstała z pobudek poli­
tycznych , w tłumie zaś panuje ona zawsze
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z pobudek narodowych. Te obustronne dą­
żności spotykają się z sobą na polu refor­
my związkowej. Nie dziw, że z pośród tak 
różnorodnych głosów odzywających się za 
nią, tu i owdzie wysunie się rażący dyszkant 
niby przypomnienie parlamentów niemieckich, 
lecz są to próby, z których wydalą potem 
tych, co niedość praktyczną przebyli szkołę, 
by można na nich polegać. Za taki fa łszy -  
wy głos poczytaną zapewne będzie ostatnia 
np. uchwała wydziału sejmowego koburgsko- 
gotajskiego, proponująca, aby sejm połączo­
ny zaniósł do księcia panującego życzenie, 
by tenże w miarę s ił swoich starał się o 
przyobiecane przekształcenie Zgromadzenia 
niemieckiego, wraz z reprezentacyą narodo­
wą, ile razy toczy się sprawa ważnych intere­
sów' publicznych, tudzież o utworzenie naj­
wyższego trybunału związkowego dla roz­
strzygania sporów politycznych.

Reformie związkowej przeciwnemi dziś są 
Prusy dla tego, że się ona przysposabianie 
na drodze przez nie dawniej upragnionej, ani 
też pod godłem moralnej ich supremacyi, 
lecz na drodze nakazanej zewnętrznemi oko­
licznościami , pod godłem materyalnej prze­
wagi Austryi; że celem jej nie jest zapro­
wadzić sz- mat konstytucyjny pruski, lecz za­
jąć stanowisko polityczne wzbudzające po­
szanowanie. Drobne państwa niemieckie mu­
siałyby w tej reformie poświęcić ud/ielność 
swoją i wrócić do dawnego stosunku swego 
względem cesarstwa, lecz uczucia narodowe 
znalazłyby tu zaspokojenie swoje, to w roz­
winięciu siły  ogółu , to w powadze znacze­
nia p o l i ty c z n e g o , to  w r e s z c i e , jak lu d n o ś ć  
k a to lic k a ,  w to ż s a m o ś c i  w ia r y .  C a ł e  te ż  k a ­
to lick ie  Niemcy są cesarskiemi. W  obec spra­
wy wschodniej pochlebiałoby to ludowi nie­
mieckiemu, żeby naczelna władza jego po­
wołaną była do rozstrzygania o losach państw. 
Nie można także pominąć względów handlo­
wych, bo czemże jest związek celny naprze­
ciw tym wielkim drogom dla przemysłu i 
handlu Niem iec, jakieby się im przez A u- 
stryą otwarły na całym Wschodzie. Nawet 
owa nieodżałowana dla wielu idea marynar­
ki niemieckiej znalazłaby pod opieką Austryi 
z portami Adryatyku i ujściem Dunaju, z prze­
kopem sueskim, wcale inne znaczenie niżeli

w zatoce Jahde. Dla tego też na wieść o 
jakichś notach dyplomatycznych austryackich 
przemawiających za potrzebą organizacyi 
Związku, wstrząsły się całe Niemcy. D a­
lecy jesteśmy, byśmy temu uczuciu przewa­
żny wpływ przypisywać mieli na postano­
wienia rządów; ale dają one już przez to 
samo wielkie ułatwienie, że rządy przeciwne 
reformie nie znajdą moralnego wsparcia u 
siebie w kraju. Experimenta konstytucyjne 
nie wystarczyły na zapełnienie czczości pu­
blicznego życia w Niemczech, owszem za­
pasy o szczuplejszy lub rozleglejszy zakres 
działalności reprezentacyjnej, o tę lub ową 
formę instytucyj parlamentarnych, znużyły u- 
m ysły i obudziły pragnienie płodniejszej pra­
cy; rozczarowanie powszechne nastąpiło, .k tra­
cono nawet wiarę w uszczęśliwiające przy­
mioty ustaw konstytucyjnych pod opiekuń- 
czem skrzydłem sejmów złożonych z urzę­
dników — a wszystkie te resztki pozornego 
życia publicznego odda naród chętnie za je ­
den objaw siły  rządowej. Usposobienie więc 
chwilowe jest reformie bardzo sprzyjające.

Widoczne są symptomata o których tu 
mówimy, a przeto dozwalające się oceniać. 
Inna rzecz co do sposobów skłonienia rzą­
dów każdego niemieckiego kraju: prośbą czy 
groźbą, namową lub musem, sympatyą lub 
interesem — to wszystko zależy od mnóstwa 
miejscowych względów. Inaczej prowadzić 
się tu muszą układy z Ba varyą, inaczej 
z Saksonią, Hannowerem, Wirtembergiem, 
inaczej z turyngskiemi i saskiemi księstwa­
mi. Ale od niejakiego czasu widać krząta­
nie się w tym celu. Dzienniki doniosły o 
n o c ie  gabinetu w ie d e ń s k ie g o  w y s to s o w a n e j  
czy do Bawaryi tylko, czy jak inne twierdzą, 
do wszystkich rządów niemieckich, z przy­
pomnieniem zapowieści organizacyi Rzeszy  
danej na zjeździe drezdeńskim w roku 1850. 
W szelako napróżno byłoby chcieć dziś 
wchodzić w drobiazgowe a domyślne przy­
puszczania jak daleko z każdem z państw nie­
mieckich układy do dsiś zaszły; obrady do­
piero w Bundestagu rzucą niejakie światło 
na stan tej sprawy, a lubo o lezultacie jej 
ani myśleć tak rychło, to przynajmniej mo­
że da się dostrzedz, ile już przebieżono dro­
gi ku celowi wiodącej, i poznać zamierzane

tymczasowo granice reformy ustawy związ­
kowej. Obrady Bundestagu stanowić zawsze 
będą probierczy kamień wpływu tej reorga- 
nizacyi na kwestyę wschodnią i skazówkę 
stanowiska Austryi i Prus w tej kwestyi, a 
przeto każdy moment tej sprawy będzie nie 
tylko ciekawy, ale również nader ważny.

M orespondeneya Czasu.
W i e d e ń  28  października, 

co Cesarstwo zabawią w Schonbrunn tak długo, jak 
czas pogodny i ciepły, który mamy, ciągle posłuży. N. 
Pan bywa często w stolicy dla prac z ministrami. 
W Schonbrunn nie ma żadnej wystawy i żadnego przy­
jęcia. N. Pani lubi spokojnośó i życie domowe. W  o- 
grodzie spotkać można codzień dostojną parę na prze­
chadzce. Świat wyższy, który się powoli zbierać zaczy­
na w stolicy, wyjeżdża zwykle do Prateru. Posłowie za­
graniczni prawie wszyscy w stolicy. Hr. Buol miewa 
częste z reprezentantami państw niemieckich narady. 
Przedmiot takowych nie trudny do odgadnienia. Baron 
Bourqueney spodziewany w tych dniach z powrotem.

W sprawie wschodniej, prócz wiadomości wojennych 
zupełna cisza. W Carogrodzie toczą się wszakże nara­
dy nad urządzeniem Księstw Naddunajskich. Wyjazd 
bar. Prokesch d’Osten będzie z tego powodu przyśpie­
szony. W roku przyszłym kończy się urzędowanie ho­
spodarów Mołdawii i Wołoszczyzny. Konwencya woj­
skowa zFrancyą, zapewnia Austryi zajmowanie Księstw 
aż do końca wojny. Lecz potrzeba stałąj organizacyi 
jest przez sprzymierzone dwory uznaną. Zasady jąj 
wiadome są z konferencyj wiedeńskich.

Dzienniki donoszą o załatwieniu sporu między Francyą 
i Neapolem z powodu wypadku w Messy nie. Tem le­
piej, jeśli się ta wiadomość potwierdzi. Zapewnić was 
mogę, że tak tutejszy gabinet jak i książę Petrulla po­
seł neapolitański silnie w tym duchu przemawiali. Po­
stępowanie gabinetu francuzkiego było oparte na słu­
szności i nacechowane umiarkowaniem.

W tutąjszem poselstwie rosyjskiem jest mniemanie, 
że (Jesarz Aleksander II pobyt swój w południowych 
prowincyach przedłuży.

. i, , . .. B e r l i n  28 października,
t  Kroi powrocił wczorąj z polowania w Letzlingen 

w prowincyi saskiej. Ze względu na wysokie osoby, 
które w niem miały udział, było ono nadzwyczaj św ie­
tne. Znajdowali się na niem prawie wszyscy książęta 
familii królewskiej, obaj książęta meklemburscy, książę 
Anhalt-dessauski, kilku innych książąt niemieckich, a 
najdostojniejszym z gości zagranicznych był Król saski. 
Świta królewska proszonych miejscowych gości była 
równie świetna jak  liczna. Znajdowali się w niej także 
obaj książęta Radziwiłłowie Wilhelm i Bogusław, któ­
rych Król lubi mieć przy boku swym prawie na każ­
dem polowaniu. Dziś Król był obecnym ceremonii po­
święcenia nowo wystawionego kościoła św. Marka, któ-

Z powodu wydanych przez księgarza Wolfa w Pe­
tersburgu przekładów dziejopisów naszych łacińskich, 
do którżj to pracy przystąpili pisarze utalentowani i 
w dziejach biegli —  nastręcza się ta pocieszająca uwa­
ga , że gałęź ta literatury tak mocno zrośnięta z ży­
ciem narodu, wydaje coraz nowe latorośle, które nau­
kę historyi o ile być może najbardziej przystępną dla 
ogółu czytąjącego zrobić mogą. Zaiste od lat kilkuna­
stu przy pomocy coraz głębszego i praktyczniejszego 
krytycznego poglądu, a z dołożeniem mozolnej badaw- 
czości, powstają prace historyczne takiego Lelewela, 
Bielowskiego, Maciejowskiego, Malinowskiego, Sząjno- 
chy, Wcjcickiego, Przeździeckiego, Bartoszewicza i tylu 
innych co się ząjąk bądź obrabianiem szczególnych mo­
mentów i postaci dziejowych, bądź starannem wyda­
waniem materyałów pamiętnikowych i dyplomatycznych.—  
Zapewne mimo tćj zabiegli w ąj usilności, niemożemy po­
wiedzieć abyśmy mieli już historyę tak napisaną, iżby 
w mój zamykał się caty upłyniony żywot narodu —  
bo ileż to jeszcze niedostatecznie pojętych i wyświeco­
nych punktów zostaje! ale to pewna, że ten popęd, 
jaki dał niegdyś Załuski biskup krakowski do szano­
wania i zbierania materyałów ojczystych, a Narusze­
wicz i Czacki do obrabiania i ogłaszania takowych, nie 
ustał na chwilę, owszem z postępem czasu wzmaga 
się i ożywia. —  Ktokolwiek też zastanowi się nad sta­
nem nauk historycznych u nas w dawniejszych latach, 
ten uderząjącą postrzeże różnicę. Wprawdzie przodko­
wie nasi żyjący wielkiem historycznem życiem, nigdy 
obojętnymi nie byli na zachowanie pamięci spraw na­
rodowych; ale podobnie jak siła_ państwa taiła się 
w cnotach prywatnych, tak pomniki dziejów taiły się

w familijnych jedynie tradycyach i archiwach. Każda 
rodzina znakomitsza utrzymywała domowe akta histo­
ryczne, gdzie zapisywano zdarzenia obchodzące rzecz 
publiczną i domową. Podobnież postępował i stan du­
chowny. Księża byli najpierwszymi i najlepszymi na­
szymi dziąjopisami, a Zakrystę można nazwać pier­
wszym przytułkiem archiwów narodowych. —  Lecz te 
wszystkie zbiory uważano za świętość i relikwie, ale 
nie za własność powszechną, którą należało w obieg 
puścic, dla ogolnego pożytku.—  Ztąd jeżeli cokolwiek 
przez ciąg dwóch wieków pojawiło się materyału hi­
storycznego u n as , winniśmy to wyłącznie prawie cu­
dzoziemcom, którzy przywykli do mozolnćj pracy pióra, 
ogłaszali to , co ten i ów szlachcic spisał, że tak powie- 
my z szablą w ręku na siodle. I tak , jak  trafnie zro­
biono już to postrzeżenie: i pierwszy zbiór historyczny 
winniśmy Pastoryuszowi Szlęzakowi, drugi Gwagnino- 
wi Włochowi, inny znowu Mitzlerowi. Najdawniejszych 
naszych kronikarzy, Bogufała , Baczka, kilku bezimien­
nych, wydał Sommersberg; Dzierzwę Lengnich—  Dłu­
g osza- mamyz powiedzieć k to? Oto tajny sowietnik 
Jego Imp. Mości Piotra I. Temuż winniśmy część ko- 
respondencyi Zygmunta Augusta. Ledwie nietrzeba ża­
łować, że akta lom ickiego, w skutek choćby rabunku 
njedostały się tymże samym rękom (dzięki gorliwości 
obywatelskiej Tytusa hr. Działyńskiego wychodzą dziś 
na widok), a żałosna skarga Górnickiego na niewdzię- 
czniki, nieciężyłaby juz może na nas. Pierwsze zbiory 
naszych dyplomatów w Degerze, w Sommersbergu; 
pierwsze herby w starej kronice niemieckiej; genealo­
g i a  w Htibnerze; pierwszym wydawcą dziennika histo­
rycznego polskiego Lengnich. Również w szczególnych 
badaniach tyczących się dziejów lub literatury naszej 
cudzoziemcy przodkiem poszli. Hoppiusz i Grodek po­
dali pierwszą wiadomość o historykach polskich; Braun 
krytykę rozpoczął; Janocki a raczej Jenisch, nieumie- 
jący po polsku, bibliografią—  Olof o pieśniach— Rin- 
geltaube o bibliach polskich—  Hofman o drukarniach—

Bizardiere sejmów -  Scherer i Lesure historyą koza­
ków pisali. Linde nieumiąjący tylko cokolwiek po pol­
sk u , uczy się tego języka, i odkrywa nam bogactwa 
mowy naszej. Historyi tak bliskiej nas , historyi Sta­
nisława Augusta od kogóż się uczym?—  od Rulhiera 
i Ferranda. Taił się i wilgociał po bibliotekach ręko- 
pism zwycięzcy pod Kłuszynem — pułkownik rosyjski 
znajduje go w Warszawie i ogłasza w Moskwie. Ru- 
miancow, Polewoj, Muchanow i wielu innych rosyjskich 
uczonych, edytorami materyałów historyi polskiej. —  
Ten katalog obcego gospodarstwa w literaturze naszej
0 wiele mógłby być jeszcze powiększonym. Smutna 
to interweneya; ale widać tylko tym sposobem mogli­
śmy przyjść do zajęcia się tym przedmiotem na seryo. 
Naród, jak człowiek póki zdrów i w pełnej sile nie 
dba o zdrowie, nie bierze się za puls, nieliczy ude­
rzeń serca —  z stygnącem życiem dopiero zaczyna za­
stanawiać się nad sobą i przypominać, jak to się żyło
1 rosło w młodości.

C H W A Ł A  K O N ST A N T Y N O PO L A  

z Dzieła X. Judy K ru siń sk ieg o  o Persyi.

Durry Effendi, poseł turecki w Persyi, opisuje w dzien­
niku poselstwa swojego na dworze Szacha Hussejna 
w r. 1720, następujące zdarzenie:

Pewnego dnia wezwany zostałem do Szacha. Przy­
jęto mnie z wszelkiemi odznakami, i okazano najży­
wszą radość z mego przybycia. Wszedłszy do D zim - 
dziacha * ) zapytany byłem od niego: Jakże się miewa 
twoj przesławny Monarcha? Czy zawsze przemieszkuje 
w Stambule? Czy niewyjeżdza gdzie czasami? Gdy na 
pierwsze pytanie odpowiedziałem, odrzekłem na drugie;

*) Najzaszczytniejszy tytuł Szacha. Oznacza: Potęiuy, 
W ielki.

Pocóżby gdzie wyjeżdżał ? Na to rzekł król: Ponieważ 
w niektórych prowincyach wody zdrowsze, w innych 
powietrze przyjemniejsze, innych położenie wesołe i ży­
zne miłe wzrok bawi, innych dobroczynne powietrze 
więcej sprzyja temperamentowi natury. Z tych powo­
dów czyliż czasami nieużywa prząjazdki? To wszy­
stko z wielką uwagą wysłuchawszy tak mówić począ­
łem : Konstantynopol jest to owo miąjsce, które od Boga 
zostało wybrane, dla objawienia i dla przedstawienia 
Bożćj potęgi. Tam Bóg utwierdził błogą stolicę opie­
kunów tego św iata, i wyjąwszy jedynie rąju samego, 
jest to najrozkoszniąjszy gród świata. Tam wszystko 
czem dobroć Boża stworzenia swoje hojnie uraczyła, 
jakoby w treści, w większej piękności i przyjemności 
się gromadzą wody przeczyste, powietrze najzdrowsze, 
źródła, strumyki, gąje i lasy cieniste. 1 na.lP ojem ­
niejsze okolice, mianowicie około Bosforu, g zie Lzar- 
ne morze z Białem w jedno spływa- . ,, .̂roz^?'  
szniejsze budynki, i pomiędzy drzewami p ujące do 
rozkoszy ukrycia i chodniki, tam w ,  ozkoszy 
zebrane pięknoście, jakoby dróg' ®r7P.iv,„ (li erscien‘,u

tak iż w <*-łym świecie zazdr^c ^ u d z a .  , meugaszone upragnie­
nie posiadania tych gdzie indziej niezrównanych
wspaniałości,, albow).® Piękności żadna sztuka ani 
w małą) f  e®01 " “*‘at?iow ac. «“« d o ła ,  czyliż niebyłoby 
to daremnćm utrud eniem ciała , niepotrzebnem umar­
twieniem i ducha gnębieniem, opuściwszy to , bez po­
żytku , jeżeli dobro publiczne tego niewymaga, albo in­
na jaka słuszna mezachodzi przyczyna, po innych pro­
wincyach podroż odbyw ać, i szukać tego, czego prócz

)  Sebaddi i Irem , najpiękniejsze z ośmiu rajów, we­
dług nauki Turków  i Persów.
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rego budowa zaczęła się w miesiącu mąju 1848 roku. 
Kościół ten będzie się liczył do piękniejszych w Ber­
linie Styl jego bizantyński. Wysokosc kopuły wynosi 
150* stóp, wysokość wieży 190 stóp. Nowy kościol 
katolicki, ’także prawie gotowy, będzie w przyszłym ro­
ku poświęcony. Nie są to jedyne kościoły, które za 
panowania teraźniejszego Króla powstały w Berlinie. 
Liczba ich , częścią dawno już skończonych, _ częścią 
budujących się jeszcze, wynosi około 12. Król panu­
jący zakładał do wszystkich węgielny kamień i bywa 
przy każdego poświęceniu. Budowa około katedry k a - . 
tolickiąj, przerwana wypadkami 1848 r . , z początkiem i 
wiosny na nowo się ma rozpocząć. Kartony Kon 
liusa, których część była także na wystawie paO 
będą jako freski zdobiły C am posanto  tej k a t e y -  
nelius, który tymczasowo przeniósł się d o j tw  ^  pQ_ 
cuje obecnie nad ostatnim kartonem publicznych i
wstało w Berhnie wiele przepysznjs z ,m. ud
prywatnych gmachów. M i ę d z y , handl[] ^

placu ‘wllhelnnowskim, między drugiemi bardzo koszto­
wnie i gustownie zbudowany pałac piwowara Biera przy 
placu lipskim. Styl budujących się w tym czasie gma­
chów publicznych, pałaców i zwyczajnych nawet do­
mów, bywa daleko gustowniejszy. Przy nowych bu­
dynkach nie obejdzie się teraz bez balkonów i naro­
żnych występów, zwanych u Niemców erkerami. Wscho­
dy m uszą być kamienne, dachy płaskie, cynkiem po­
kryte, z balustradą w około. Niektóre domy mają 
wewnątrz od dołu do góry, przez wszystkie piętra i 
ściany, jakby szkielet z żelaza ściśle we wszystkich 
częściach spojony. Mur. to jakby ciało, które szkielet 
ten powleka. Odbyto też w ciągu zeszłego tygodnia 
próbę dwóch pierwszych arkad mostu budującego się 
pod Czczewem na Wiśle. Próba wypadła jak najpo­
myślniej. Pod ciężarem 1 ,099,000 funtów most ugią 
się tylko na pół cala, i po zdjęciu ciężarów powrócił 
znów do pierwotnego wygięcia. W ciągu dwóch o 
trzech lat ma być cały most skończony. Olbrzymie to 
dzieło zwiedzają już teraz budowniczy i inżynierowie
zagraniczni. . I

Szkoła marynarki pruskiej, która dotąd istniała w (idati-, 
sku, przeniesioną została do Berlina, tymczasowo do 
prywatnego, dopóki nie wybudują dla niej własnego

Jakoż w aktach za 1847 r. znaleziono ^ t  gończy za pe 
wnym Korykoszem udającym  się za księcia armeńskie- 
J T F M  w l i  Mai?** . przekonano . . .

d” w pod1 $ .  w . braknie , na wielkim i „a małym

SWBerhii tonie w  tonach muzyki. Pora koncertów na 
dobre się rozpoczęła. Z największem jednak wytęże­
niem w ygląda publiczność przedstawienia opery Wagne­
ra „T annhaeuser". Dyrekcja tutejszej opery udała się 
do W eimaru, aby przypatrzyć się tamecznemu przed­
stawieniu tego dzieła. Na zimę spodziewany tu jest 
L iszt, który kilka nowych dzieł muzycznych dotąd tu 
nieznanych, pod osobistą dyrekcyą chce dać poznać pu­
bliczności.

Cieszymy się od kilku dni nie piękną jesien ią, ale 
prawdziwem latem.
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znajduje się tylko kadetów, jest major batalionu 
morskiego baron Haller v. Hallerstein.

Policya tutejsza przytrzymała i zamknęła w domu 
roboczym człowieka, który przez kilka lat wydawał się 
r S c S l ,  szczególniej na Zachodzie £  P £w d«w ? o 
księcia armeńskiego, rzeczywiście zas jest tyliko^zydem 
holenderskim z wyspy Jawy. History J J 
dzo zaimuiaca. To jakby powieść wschodnia, zapei 
niona szczegółami raczej ze św .atafantastycznego am- 
żeli rzeczywistego. Dzienniki podają wyjątki z mej 
które publiczność czyta z wielkiem zajęciem. Tytuł
używany przez uwięzionego brzmi: Jego Kndewska 
W ysokość Książę Leon-Jakob ksiąze Armeński, Ksią- 
że K orykosz, książę georgijski, ksiąze Lousignan- 
Rupignac, Książe Gapan (to nąjw łaściw szy tytuł), 
następca tronu armeńskiego (heritier presomptif de la 
Couronne). R zeczyw iście zaś nazywa się on Johan- 
nis, rodem z Samarang na wyspie Jawie, gdzie oj­
ciec jego był szyprem, matka rodem Niemka, nazwi­
skiem Helwig. Fałszywy książę śmiało sobie poczynał, 
jak w innych stolicach europejskich tak i w Berlinie, i ( 
ozdobionego orderami można było często widzieć w to- j 
warzystwach i na przechadzkach. Policya przeglądając ( 
papiery jego legitymacyi, znalazła, że właściciel ich na- ( 
zywat się dawniej książę Korykosz. Nazwisko to przy- ( 
Domniało jej, że z człowiekiem podobnie się nazywa-, 
jącym miała już  była przed kilku laty do czynienia.]

W ie d e ń  29 października. J. C. W . A rcyksiążę 
A lbrecht zabawić ma po koniec listopada w N eapo­
lu. Dostojni rodzice cesarscy J. C. W . A rcyks. F ran­
ciszek Karol i Zofia zabawią je szcze w Ischl.

  Listy z W iednia um ieszczane w tych czasach
w Constitutionnelu poczytyw ane byfy i są za pe­
w ien rodzaj pófurzędow ych korespondencyj, nie tyle 
może dla ich w ew nętrznej w artości, ile raczej przez 
wzgląd na miejsce, w którem  je  umieszczano. Z po­
wodu tych listów przychodziło naw et do zaprzeczań 
ze strony tak rządu austryackiego jak  i francuzkie- 
go mianowicie co się tyczy ło  misyi je n e ra ła  barona 
Prokescha do Paryża. Ost-Deutsche-Post^  przypisuje 
autorstwo tych listów panu D ebreauz, który za króla 
L. Filipa p isyw ał do L a  Presse, a za rzeczypospolitej 
zw iązał się zbonapartystaini. Książę m inister Schw ar- 
zenberg  mianował go kanclerzem  jeneralnego  kon­
sulatu austryackiego w Paryżu, a p. D ebreauz ko­
rzystając z tego stanowiska sw ego pisyw ał do G a­
ze ty  powszechnej Augsburgskiej i L lo yd a  w duchu 
napoleońskim. Przed paiu  laty przesiedlił się do 
W iednia, dosta ł posadę jako radzca sekcyi w mini­
sterstw ie handlu i używany b y ł do różnych misyj 
handlowych. W  czasie konferencyj w iedeńskich pi­
syw ał do Constitutionnela, mając stosunki bliskie z bar. 
Bourqueney. Niedawno tem u prosił o przeniesienie 
do P ary ża , a gdy mu to odmówione zostało, zrzekły 
sie swojej posady, mimo że m iał widoki znaczniej-, 
szy uzyskać urząd. Z Paryża pisuje jak  O st-B e u sc ie  
P ost tw ierdzi do Oestr. Z tg  w tym samym duchu 
jak  dawniej do L lo yd a  i tam tw orzy owe korespon­
d en c je  w iedeńskie do Constitutionnela, w których 
przez podniesienie ważności podróży bar. Prokescha, 
zamierzano osłabić stanowisko bar. Hubnera posła 
austryackiego. P. D ebreauz przypisuje bowiem bar. 
Hubnerowi, że go nie przeniesiono do Paryża.

—  C. k. Ministeryum Skarbu w ydało rozporzą­
dzenie pod dniem 21 b. m. w moc, k tórego posia­
dacze obligacyj funduszu uwolnienia gruntow ego 
w rozmaitych krajach koronnych mogą z dniem 1 
listopada r. b. zacząwszy pobierać procenta w ku­
ponach nie przenoszących term inu rocznego, również 
i w kasie bankowej w W iedniu, za potrąceniem  na 
koszta realizacyi procentów  V4 °V  Również zasta­
wianie tych efektów  w banku narodowym w iedeń­
skim ułatw ione tym sposobem zostało, iż posiadacze 
ich nie potrzebują obligacyj posyłać do banku, ale 
tylko konsygnacye onych w raz z odpowiedzią przy­
chylną banku przesłać  kasom kredytow ym  celem wpi­
sania w księgi kredytow e zastrzeżenia zastawu. Od­
nośnie do * obu tych rozporządzeń ministeryalnych, 
bank w ydał stosow ne obwieszczenia i informacye.

—  Z dniem 1 listopada zm niejszony będzie po­

datek konsum pcyjny w królestw ie L om bardzko-W e- 
neckiem.

—  Oskarżeni o zbrodnię zdrady stanu, znani z r. 
1848 Fiister, Goldmark i Violand wezwani zostali 
pismami publicznemi, aby się stawili na term in, pod 
zagrożeniem  wydania zaocznego wyroku. Tak pisze 
Bohemia.

—  Gazeta Wiedeńska zamieszcza następujące ob­
w ieszczenie poselstwa g reck iego : „Żakaz wywozu 
dziesiątej części wszystkiego zboża wprowadzonego 
do królestw a greckiego, zniesiony zosta ł w Atenach 
14go października.

F r a n c y  a .

Independence beige pisze :
W  dniu 25 odw iedził książę Brabancki księcia 

Hieronima w zamku Meudon. O godzinie 3ej udali 
się oboje Cesarstw o i księstw o Brabanccy z Saint 
Cloud w celu zw iedzenia ratusza i cesar. kiej fabryki 
gobelinów. W  Hotel de Yille przyjm ow ał dostojnych 
gości p. Hausmann prefekt Sekwany, w fabryce g o - . 
belinów p. C hevreu l, zdatny chem ik, który im w spa­
niały ten zakład w całej okazałości p rzed staw ił, i 
księciu Brabanckiemu sposób fabrykacyi tych ko­
sztownych kobierców  w yjaśnił. ,

Jch Ces. Moście i Ich Kr. W ysokoście udały się 
po obiedzie w Tuileryach do teatru   ̂ francuskiego, 
gdzie panna P lessy g ra ła  w sztuce „Fausses Confi- 
dences“. Księżna Brabancka i Cesarzowa ubrane 
były z elegancyą lecz skromnie. Obydwie m iały su ­
knie w kolorze perło w y m , m antyle koronkow e i 
białe pióra w e w łosach.

W  teatrze rów nie jak  na w ystawie i wszędzie 
spotykało Ich Kr. W ysokości pełne uszanowania 
przyjęcie.

Księstwo Brabanccy przedw czoraj po raz ostatni 
zwiedzili w ystawę. Pow iedział to sam książę Bra­
bancki panu Raimbeaux kom issarzowi specyalnem u 
belgijskiem u, dołączając mu na odchodnein z w y­
stawy najpochlebniejsze podziękowanie. Książę dzię­
kow ał również uprzejm ie panu L eco eu v re , inspe­
ktorowi m achin, który go w czasie zwiedzania w y­
stawy oprow adzał w raz z pp. R aim beaux, Le Play 
i T relat.

—  Sąd m iędzynarodowy w wydziale malarstwa 
przeznaczał na dniu 25 b. m. medale. Rozdzielono 
ich wszystkich dziew ięć w obecności 26 członków. 
Jeden z medali dosta ł się Hor. V ernetow i, drugi 
Eugeniuszowi D elacro ix , trzeci o trzym ał d’lngres, 
czwarty D ecam ps, piąty L andseer (Anglik) szósty 
Leys (Belgijczyk), siódmy C ornelius, ósmy M eisson- 
n ie r , dziewiąty H enriquet Dupont za rytownictwo. 
Troyon i K aulbach, którym  ogólnie w różono me­
dale mieli tylko po 6 głosów . W ota te  dotąd są 
prow izoryczne, gdyż przejść je szcze muszą przez 
obydwie sekeye sądu sztuk pięknych połączonego.

Przy ocenianiu fortepianów na wystawie przem y­
słow ej, instrum ent H ertza odniósł i słusznie nad 
wszelkiemi innemi p ierw szeństw o, Playel je s t  po 
nim dopiero lOtym w rzędzie.

Uroczystość rozdawania medalów ma się odbyć 
wspaniale. Cesarz postanow ił aby 200,000 fr. wy­
dane zostały  na koszta tego festynu. Po przed ka­
żdym narodem  wznosić się będą trofea z produktów 
któro o trzym ały medal. Muzyką będzie dyrygow ał 
Berlioz. Komisarze specyalni każdego narodu będą 
gospodarzam i i policyą, w oddanej im pod zarząd 
przestrzeni. Każdy komisarz ma dostarczyć o ile mo­
żna jak  najbogatszej chorągw i swego narodu , którą 
trzym ać b ę d z ie  ziomek w stroju narodowym i z w y- 
bitnem piętnem  narodow ości w całej swej postaci.

—  Jeden  z korespondentów  paryskich do Gazety

Augsburgskiej pisze, pod datą 23go b. m.: „Pytanie: 
Co się ma stać z Sebastopolem ? było przedmiotem 
ważnych i stanowczych negocyacyj między dworami 
paryskim i londyńskim w przeszłym  tygodniu. F ra n - 
cya życzyła sobie po zdobyciu całego  Krymu, fo r-  
tyfikacye sebastopoiskie wysadzić w pow ietrze a port 
zasypać. Lecz gabinet angielski obstaw ał tak silnie 
za utrzym aniem Sebastopola, że w  końcu przysta ł 
na to Napoleon III. Jasną je s t  rz e c z ą , że nie same 
tylko strategiczne widoki powodowały A nglią , lubo 
na takich tylko się opierała. Polityka tradycyjna 
gabinetu St. Jam es zaw isła na tern , aby nigdy nie 
ustąpić ani piędzi ziem i, którą raz wojska angiel­
skie opanowały, chyba w najgorszym  wypadku. An­
glicy zm ierzają widocznie ku te m u , aby na morzu 
Czarnem zdobyć stanowisko, i kto wie czy lord Pal­
merston nie zamyśla z Sebastopola zrobić drugiego 
Gibraltaru, aby posiadłości Indyjskie lepiej jeszcze 
na przyszłość przed Rosyą zasłonić. O ile bowiem 
zdaje s ię , że po zawarciu pokoju łatw oby do zgody 
między Francyą i Rosyą przyjść m ogło, o tyle znów 
nienawiść w sferach rządow ych rosyjskich przeciw  
Anglii w ydaje się być głęboko zakorzenioną. W szy­
scy  żo łn ierze francuzcy będący w niewoli rosy j­
skiej, a później wymienieni, chwalą postępow anie 
Rosyan; przeciw nie angielscy u trzy m u ją , że n iena­
wiść w każdym przeciwko nim przebijała kroku. 
Instynktow nie przeto czuje Anglia potrzebę prow a­
dzenia walki z R osyą, aż do ostatnich gran ic o s ła ­
bienia północnego olbrzyma, i pomimo wszelkich 
pokojowych usiłow ań z tej strony kanału, lord Pal­
m erston będzie z pewnością przy wojnie się upie­
rał. Mówią tu bowiem powszechnie, że stronnictw o 
pokoju w raca do w pływ u w Tuilleryach. To pewna, 
że Cesarz Francuzów  zaprosił do dw oru p. D rouyn 
de Lhuys, który ży ł na ustroniu  w Aublin Yilliers, 
na wsi o milę od W ersalu . Były m inister na tak 
łaskaw e zaprosiny przybył do St. C loud, gdzie jak  
najmilej był przyjęty. Powiadają za rzecz pew ną, 
że hr. W alewski tęskni za opuszczonem przez sie­
bie miejscem posła w Londynie, że ch ę tn ie b y -z a  
nie oddał w ydział spraw  zew nętrznych. Hr. W a­
lewski za nadto d ługo prow adził życie n iep o d leg łe­
go gentlemana aby mu nie m iał być przykrym  ów  
przymus nieodłączny od godności m in is tra , aby 
nie p rzek ładał bardziej wolności nad wyższe stano­
wisko."

Stambułu znaleść niepodobna? Gdy tak opowiadałem, 
rzekł znowu król: Czy też samo miasto Konstantyno­
pol piękne je s t?  Na to prawie przez kwadrans wyto 
czając przyległe miastu miejsca, widoki, przyjemność 
miasta, wnętrza meczetów, Medrasze (akademie) Colle­
gia naukowe, minarety, wspaniałe budowy, szczegól­
niej zaś wchód do nowego sultańskiego pałacu, oerąj- 
lem zwanego, którego oddrzwia, złotemi żyłkami w kształ­
cie wężyków wijącemi s ię , pomiędzy któremi umięję- 
tną n M  powpisywane są zdania proroków, są ozdo­
bione; gmachu tego całego okazałość, mąjestatyczność 
wjazdu do niego, roskoszność ogrodów tego ziemskie­
go ra ju , rozmaitość kwiatów, które wybujałemi liste­
czkami swemi naśladują niemowlątka roskosznie ssące, 
gdy swe usteczka sk ładają. Rozmaitość długich cho­
dników, cyprysami w rożnokształtny sposób sadzonemi, 
ocienionych, nuty szmer igrających wód wężykiem wiją­
cych się po bujnych niwach, z pod 0bCyCh stref nieba 
drzewa i krzewy, a nakomec szczyt wszelkich rozkoszy

f S l o i c i :  Sk":śliłem i dodałem: Gdyby tak s  y ne z bogactw Indie i 
Czyranaczyn czyli Chmy ■ *  b ó l c i e ,
książęta, cesarzom ottomanskiegc^ wspania-
W d , 1 *  wielkich roskoszy
przywara dusz złośliwych pOW  » ^  . króIewe tak 
łatwo się znajduje) sprawmdhwyDy . £
go majestatu godny przedmiot zaz taklch rozko_ 
wiem z władców ziemi posiadaczem j  , nipunnóA tP£fn 
szy? i czyiiż podobna godni, wysłowie W  
m iasta, okolic jego przyjemność, widoków 
kazałość, narodów, które na łono jego się ucie
zmaitość?

Gdy tak kończyłem, Dzimdziach zazdrością Porus. 
uy odrzekł: Przecie i nasze Aspaliam  *) wielce J 
piękne i okazałe. Natychmiast po persku odpowiedzia­
łem : Konstantynopol widziałem, o Aspahamie tylko sły­
szałem , ale między widzeniem a słyszeniem jakież po* 
równanie?.—

Do tej rozmowy szacha z Durry Effendim, dodaje

*) Dawniejsza stolica szachów Perskich.

A n g l i a .

Piszą do G azety Augsburgskiej z Londynu pod 
datą 22go b. m.: „Jakkolw iek tu i owdzie o tern 
w ątpią, zdaje się jednak  rzeczą pew ną, że parla­
ment otw orzy się przed Boźem Narodzeniem . Skarb 
je s t nadw erężony, a rząd nie będzie m ógł sobie 
p o ra d z ić  b e z  p o m o cy  Iz b y  n iż sz e j.  N ie  miło bez 
wątpienia będzie gabinetow i poddawać w te raźn ie j­
szej chwili politykę swoją pod dyskussyą Zgrom a­
dzenia, ale wszelkie takie w zględy ustąpić muszą 
w obec konieczności w jakiej się znajdzie. Najdzi­
wniejsze obiegają pogłoski co do natury przyszłych 
finansowych rozporządzeń. Przebąkują o nowej po­
życzce , o opłacie od soli i —  horribile dictu! od o -  
k ien; mówią o nowem podwyższeniu podatku od 
dochodów Income ta x , i o innych rów nie fatalnych 
rzeczach , a na samą o nich wzmiankę dreszcz p rze­
biega po żyłach każdego londyńskiego episiera. A 
to tern więcej że podobno coś wygadają. W edług  
artykułów  Economisty, k tóry jak  wiadomo stoi 
w bliskich z gabinetem  stosunkach , rząd postano­
w ił różnicę między przychodem  i rozchodem  w bud­
żec ie , w m ałej tylko części w yrów nać za pomocą 

I pożyczki, resz tę  zaś braku pokryć przez opodatko-

W. Krusiński inną podobną rozmowę: „Roku naszego 
1700 przybył do Konstantynopola ze strony szacha 
Hussejna poseł: K ielb-A li-C han . Ten na pierwszem 
posłuchaniu zapytany o wielkiego wezyra o niewygo­
dach swej podróży, i jak  mu się wspaniałość Konstan­
tynopola i obfitość wszystkich rzeczy w tern mieście 
podobała? w następujący wyraził się sposób: „Podró­
żując przez rozliczne prowincyje obszernego państwa 
waszego, wszystko znalazłem spustoszone i zrujnowa­
ne. Nigdzie niemógłem mieć wygody dla siebie i dla 
orszaku mojego. Gdy przybyłem do Konstantynopola, 
wszystko w skutek waszej uprzejmości i gościnności 
w obfitości znajduję i już pojmuję, dlaczego ten grod 
nazwaliście: Istiambol (Istian  znaczy po turecku: chęć, 
B o i  z a ś : obfitość). I rozumiem, dla czego tyle państw 
i prowincyj i jak  gdyby świat cały spustoszyliście, a -  
byście to jedno miasto uczynili obfitością wszystkich
chęci człowieka.

Dwie klęski, rzekł dalej ten poseł, dotykają ciągle 
miasto nasze : Częste pożary, które niszczą jego ma­
ją tk i, i jakby dziedzicznem prawem corocznie panująca 
dżum a, tysiące ludzi codziennie gubiąca. Na to odpo­
wiedział wezyr: I te pożary przyczymąją się do harmo­
nii tej stolicy, przez to bowiem zmniąjszają się boga­
ctwa pojedynczych, które stają się pobudką wiela złe­
go, a tak ogień niszczy to , coby się stało nasieniem 
nieprawości. Przy tern lud pobudza się do przem ysłu, 

1 aby odzyskał co stracił, aby nieugrząst w próżniactwie, 
l a  tak w m ieście bogatem w zyski, by nie otrętwiała 

staranność. Potem, aby z wyroków nieba była uległość 
ubogiego ku bogatemu, klienta ku patronowi, potrze­
bującego ku temu, który jest w stanie dopomódz. N a­
reszcie do pielęgnowania pobożności ku Bogu, i do u- 
znania najwyższego władztwa Boga, który to, czem 
hojnie obdarzy^ w jednej chwili odjąć może. Inacząj 
bowiem wsrod tak wielkiego bogactwa napływ u, nie­
jeden zapomniałby na Boga, tak wspaniale opatrznego.

0  dżumie zas mówił: Gdyby ta morowa zaraza co­
dziennie tysiące nie sprzątała ze św iata, stolica nasza, 
ta  pani narodow, która do swego łona z całego świata 
aptywąjące przytula ludy, aniby je  objąć nie zdołała.

Nakoniec szczęśliwi, którzy z tego raju ziemskiego, 
przenoszą się do niebiańskiego, którego roskoszy już 
tu doznawać poczęli, i w niejakiej części tu używali.

Wiadomości siaukowe

Z W iln a . W tych czasach nakładem B. M. Wolfa 
wyszły cztery toiny dzieła po i tytułem: Dziejopisowie  
krajowi. Tom pierwszy i drugi zawierają: Historyą 
Polski od śmierci Wadysława IV aż do pokoju Oliw- 
skiego, czyli dzieje panowania Jana-Kazimierza od r. 
1648 do 166 0 , przez Wawrzeńca Jana Rudawskiego, 
szlachcica polskiego, kanonika katedry Ołomunieckiej i 
radcy Jego Cesarskiej wys. Arcyks. Austryackiego Leo­
polda Wilhelma, przełożył z łacińskiego, życiorysem i 
objaśnieniami uzupełnił Włodzimierz Spasowicz;— dwa 
następne tomy mieszczą w sobie, jeden: „Jędrzeja Ma­
ksymiliana Fredro, Dzieje narodu polskiego, pod Henry­
kiem W alezyuszem, królem polskim a potem francu-. 
skim ; przełożył z łacińskiego, życiorysem i objaśnię-1 
niami uzupełnił W ładysław Syrokomla*; drugi: „Jana 
Sobieskiego, Pamiętnik wojny Chocimskiej. Ksiąg troje, 
przełożył z łacińskiego, życiorysem autora i objaśnie­
niami uzupełnił Władysław Syrokomla.*

Nakładem Orgelbranda w Wilnie wyjdzie wkrótce 
dzieło p. t: Żywoty Biskupów Wileńskich do XVIII 
wieku włącznie. Dwa tomy są pióra Aloizego Osińskie­
g o , Rektora Akademii Wileńskiej, Biskupa Łuckiego, 
infułata Ołyckiego— tom trzeci, jako dopełnienie, do­
dał Hippolit Skimborowicz. Znajduje się tam w^ erlV 
nek profesora krzemienieckiego Pitschmanna, który 
brand z portretu jego zagranicą zrobić kazał, len  
nakładca wyda na Nowy Rok dwa tomy poezyi 
Prusinowskiego. . . za.

Józef Zawadzki wydał także w tych ostatnie 
sach słynną powieść Kraszewskiego B e z  ty tu łu , 
ksandra Niewiarowskiego L o s-  Opiekun P0W1w  •

pozytorów, jako to : Hymn do Boga, A. Munchheimera, 
Grade Mazourka, J. Lubowskiego, i La Graziosa-Polka, 
E. Kani. Wydanie samo bardzo ładne, a treść kompo- 
zycyj już głębszą ma w artość, s z c z e g ó l n i e j  Hymn do 
Boga, pełen w y ższeg o  religijnego charakteru; zrobimy 
tylko uw agę, że pan Kania mógł był cos ważniejsze­
go ze swoich utworow dać do druku; znamy bowiem 
nie mało pięknych kompozycyj tego młodego artysty. 
Pan Sennewald wyda nadto w tych czasach 3 etudes 
de salon, Kani, i 6 etudes de salon, Lubomirskiego, te­
goż L a  gondole, Im prom ptu  Bzowskiego; Pożegnanie 
Biernackiego i K. Kraszewskiego, V<xlse de salon. Nie 
wchodząc w ocenienie wartości tych kompozycyj, któ­
rych zresztą dotąd nie znamy, widzimy tylko, że pan 
Sennewald stara się zaznajomić publiczność z utworami 
miejscowych muzyków, a czyni to bez poprzednich o-
głoszeń. , ■ .

—  Donosiliśmy J llz czytelnikom o zgonie jednego 
z zasłużonych poetow naszych, Juliana Korsaka. Poeta 
ten kształcił swej talent na wzorach klassyków łaciń­
skich ; jeg° Przęklady z Horacyusza wielką mąją war­
tość a z oryginalnych utworów „Kamoens w szpitalu* 
i „Czas i Geniusz , o ile pomnim w tąj chwili, jednały 
mu zaszczytne miejsce w rzędzie słynniejszych poetów 
naszych. Znany jest powszechnie wiersz „Do muzyki* 
tego autora —  pełen to rzewnej poezyi i serdecznego na­
tchnienia utwór. Korsak ostatnie lata życia poświęcił 
przekładowi „Boskiej Komedyi* D anta, a przekład ten 
ma hyc skończony zupełnie; tern większa zasługa na­
leży zan autorowi, że umyślnie w tym celu nauczył 
się włoskiego języka i nagromadził rozmaite o tym 
przedmiocie komentarze. Bliżęj znajomi Korsaka utrzy­
m ują, ze praca ta wywołała bardzo szczęśliwy wpływ 
na jego ducha. W istocie, ciągły moralny stosunek 
z Dantem musiał zespolić tłómacza z autorem i podnieść 
do najszczytniejszych wyżyn duchowych. Z upragnie­
n i u  oczekiwać będziemy opublikowania Boskiej Ko- 
medyi. Będzie to ostatni liść z drzewa zastu .i na grób 
Poety rzucony. (G. W .)
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wanie. „Anelia j e s t  dosyć bogatą aby sław ę swoją dobno o s z a ń c o w a n e g o .  -  Gdy j  P J  » ®-
°płaciła.“ W yrazy te wielu tutaj uważa za gorzką graniczyli się tylko Chersonem a PerekoDom
ironią. Na giełdzie wielka panuje obawa Ostatnie zków
podwyższenie stopy procentowej rozwiało illuzye zająwszy stanowisko po la la n c^ a ^ m  w pobliżu 
Optymistów Poieli nareszcie źe kryzys obecna me floty i oszancowawszy się na mm co .je st  bar

doszła jeszcze do ^ S ą c e "  - t f  sw y d T  na-
lV8 4 7 S1rokugąPowt0arznayją im wprawdzie że handel stepstwach. Prócz bowiem drogi z Chersonu, wiele 
„kwitnie" a przemysł je s t  w „najświetniejszym stawionych gościńców wiedzie z Rosyi do Perekopu. 
nie “ lako na dowód powołują się na wykazy w y -;  Podczas gdy korpus wojsk lądowych zajął stano- 
wozowe Prawda, źe rejestra wywozowe są tak po- w.sko pod Krasnoje , zamierza działać na 1,me zw .ą-

zowe. rr , j j nieszcześc e w ia- zkow przez Perekop idąca, —  ogromna flota sprzy-myslne jak tylko byc m oże, al na nmszczę ^  F 9o P 5 , « . ^

J r y T  n L K ? ^ ’dowodm7T es«*o  r z e c z y - ; skich l icząca, stoi ciągle przed limanem dniepro- 
\v' ■ V ślnnici Fabrykanci wysyłają częstokroć wym, wysyłając oddziały statków na liman, i w u j-  
l l f l  ,P™  7r i;r a n i( ey n l  b S c  pewnymi czyli ścia Bohu/niepokojąc Rosyan o Oczaków, o Cher- 
się°tam takowych pozbędą. W ysyłka nie dowodzi son , a nawet o Mikołajew, a raczej zmuszają„ .. nie dow odzi son a naw ei o m niuiojcw , « j -  - -
zaw sze odbytu I tak też w łaśn ie  po w iększej c z ę - J c h  do trzymania znacznych s ił na obronę tych  
ści jest dzisiaj. Lordowie tak zwani baw ełniani j miast i portów, i nie dozwalając: zgnieść  
z M anchestru, i inni fabrykanci, pracują od n ie ja -lp u su  zam ierzającego iśc  na Perekop.
kiMrrr. „’u snekulac-yą, a wcale nie na obsta-j  — ; ' , . . .
lunki Toż samo dzieje się w fabrykach żelaznych i;  R usk i Inwalid  ogłasza dwie nowo epesze z Mi- 
w ełn ianych  Stawia się przeto pytanie, czy produ- kołajewa. Pierwsza 19go października o 7 godzinie 
kta angielskie, któremi W. Brytania zalewa coraz i wieczór datowana donosi, „źe flota meprzyjac.elska 
bardzilkontynent, znajdą dość szybki odbyt aby ten stojąca przy wnijścm na liman me zmieniła sw ego  
potrzebom dalszej prollukcyi odpowiedział? Pytanie | położenia; jedna tylko łodz kanomerska zbliżyła się 
to wvnada przecząco przez wzgląd na pow szechny! do ujść Bohu robiąc wymiary. Do eskadry m eprzy- 
w Europie nieurodzaj : — Cł“"” WoHnnczone k tóre! iacielskiói przed Oczakowem stojącej przybyło ranoj

chodząc się po nad Czarną, można w kilku godzi­
nach poznać w łaściw ości ćwiczeń francuskich, an­
gielskich i piemontskich. Sztućcami minii nie jest 
jeszcze uzbrojona cała piechota angielska; lecz po­
siada je cała dywizya górali szkockich. Ci ostatni 
zajęci są teraz budową zimowych baraków w swoim 
obozie. (W iem y  z późniejszych depesz telegraficznych, 
iź dywizya ta popłynęła około l5 g o  października do 
Eupatoryi. P. R. Cz.) Również Piemontczykowie pra­
cują nad budową szałasów  na zimę; kopią oni ja­
my w ziem i, tak iż tylko dach baraku wystaje nad 
jej powierzchnią; większa przy tern praca, lecz ba­
raki takie będą bardzo wygodno. Podobnie budują 
stajnie dla koni artyleryjskich i jazdy. W  bajdarskiej 
dolinie Francuzi ukończyli budowę drogi z Urkusty 
w góry. Z gór nad tą doliną widać brzegi górnego  
Belbeku. Rosyanie opuścili mały oszańcowany obóz, 
który założyli po tej stronie górnego Belbeku, j e ­
dnak wysyłają ciągle patrole jazdy na lew y brzeg 
tej rzeki ku wzgórzom bajdarskim. Francuzi przed­
siębiorą wciąż rekonesanse to ku Aitodorowi, to ku

pułkowniku, chciałbym wiedzieć, co może kosztować ten 
wóz przeklęty, k tó ry m i pilnować kazano." —  „A lb o ż ja  
wiem ?“  ̂ rzek ł pułkownik. —  „No, mnićj więcśj, nie idzie 
mi o ścisłe obliczenie. 11 —  „Je ie li mnićj więcćj, to może 
z tysiąc dolarów." .— „T ysiąc dolarów?" zapytał Koch, 
„to dobrze. Proszę mi dać papier i pióro, napiszę panu 
rewers na tysiąc dolarów, niech djabli wóz wezmą, a ja  
spać pójdę." Pułkownik przyjął rewers , Koch poszedł 
spać, z wozu nic nie zginęło, a tysiąc dolarów przeszło 
do kieszeni pułkownika.

—  W  Paryżu opowiadają dziwne zdarzen ie , którego 
sobie nikt wytłumaczyć nieumie. Zwyczajem było w ho­
telu Inwalidów, że zawsze jeden z tych wysłużonych wo­
jowników przepędzał noc na straży w podziemnćj kapli­
cy grobu Cesarza Napoleona, gdzie go zamykano na noc. 
Kiedy niedawno temu otworzono rano drzwi kraciane, że­
by wypuścić żołnierza stojącego tam w nocy na straży, 
nieznaleziono go na miejscu lubo krata żelazna była zam­
knięta. Przeszukano wszystkie kąty i wreszcie znaleziono 
inwalida w kopule kościoła skurczonego za ogrodzeniem 
drewnianćm. Sprowadzono go na d ó ł , a raczćj zniesio-

1 ;  ,„ ,„ ia,i nows7 Pchnv 1 do uiść Bohu robiąc wymiary. Do eskadry m eprzy- od uczakowa aź do Gemczeska, uczymc musimy u - , . rzeczywiście, jainm s
Ci* T n i  Stinv Zjednoczone które Hacielskiój przed Oczakowem stojącej przybyło rano wagę, iź most Czongsrski od legły  jest od Perekopu J inwalid mógł się "d rapać  P® gładkićj ścianie 

, , ]• i ™ ,  n o ^ S W c z o -  S o  t. in 11 łodzi kanonierskich i 2 parowce. 18 godzin drogi, od Symferopola 20 godzin i ró - gsemsów kopuły Od tćj chwil, żaden inwalid 
Się jeszcze i  ostatmój k W  J  nożyczki, to W ooóle cała flota nieprzyjacielska przed limanem wme 20  godzin odległy od Karazubazar. W Gem- sam nocować w kaplicy i_posyają  ,ch tam po d
raj ‘wypadała pierwsza rata tureckiej pożyczki, to 
jest milion funtów szterlingów. Suma ta prawie caf 
kowita w brzęczącej monecie musi byc do Stam­
bułu w ysłaną/ Bank francuski, który nareszcie pod­
niósł także swoją stopę procentową, i to jak mó­
wią tylko na jak najusilniejsze przedstawienia rządu 
angielskiego, zamierza podobno nowy krok finan­
sowy bardzo dla Anglii niekorzystny. Na prowincyi 
co chwila wydarzają się pożary bardzo znaczące, 
zw łaszczi w Buckinghamshire. Mowy p. srać ego, 
medalo i ubiory galonowane dla „poczciwych wy­
robników" nie zrobiły wcale wrażenia na masie 
ludności wiejskiej. W  Londynie także mnożą się zbro­
dnie bardzo widocznie tak przeciw osobom, jaKO 
też przeciw własności. Nie masz dnia aby dzienni i 
nie donosiły o jakiem horrible murder  lub o poi 
tuzinie jakich daring burglaries. Dzisiejsza P ern  za­
wiera cierpki artykuł przeciw p. Gladstone. P. Glad­
stone jest ministrem finansów m  spe, p. D Israeli 
jest także ministrem finansów m  spe. Hmc illae irae.

Kraje Czarnomorskie
Jeżeli damy wiarę listowi z Odessy ° ^ ® ZOnC/" “ 

przez Korespondencją Austrgacką, w ażny, cnot 
przewidywany, wypadek zaszedł na czarnomorskim 
teatrze wojennym, mogący pociągnąć za sobą cia­
pko sięgające następstwa. Silny korpus sprzymie 
rzonych (4 0  tysięczny według listu odeskiego), któ­
ry znajdował się na pokładzie floty czyniącej wy­
prawę najprzód ku Odessie a potem na liman dnie- 
prowy i w części wylądował pod Kinburnem, po­
płynął następnie wzdłuż brzegów, dalej na wschód

l i r / /  s s s a

pod wodzą Lfidersa b ę d ą c ^ ^ e S i  Chc^o- 
stron tego korpusu: od zacho p podobno
nem, od wschodu pod Perekopem, (g  KJlanCzakiem. 
do 40 ,000  żołnierzy) od polnocy za Ka .
Zapewne jenerał Liiders wojska skoncen J 
zajdzie drogę sprzymierzonym, gdyby Się dalej 
Perekopowi posuwali. W Odessie oczekiwano co 
chwila wiadomości o bitwie stąd wynikłej; jedjM  
do 25go października nie zaszła tam żadna walka 

Uważając ruchy wojsk i flot ang.elsko-francuzkich  
przed limanem dnieprowym i przed Eupatoryą, P 
daliśmy już dawniej (patrz Czas z 26go pazdzie
ka) mniemanie nasze, że  sprzym ierzeni zamierzają
z dwóch stron równocześnie, od zachodu od Kin- 
burnu i od południa od Eupatoryi działać na Pere­
kop i na najważniejszą linię związków rosyjskie . 
Pisaliśmy wówczas, źe wezmą zapewne okolicę li­
manu dnieprowego za podstawę ubocznych działań 
przeciw Perekopowi, aby ułatwić armii krymskiej 
opanowanie całego Krymu, a zająwszy półwysep  
Tendra, posuną silny korpus na wschód ku Pere.po­
powi, gdy drugi korpus działać będzie od bupato- 
ryi flota zaś przed limanem dnieprowym stojąca nie­
pokoić Rosyan zagrażając to Chersonowi, to Ocza- 
kowowi, to Odessie, i niedozwalając im wszystkich 
sił skoncentrować na obronę Perekopu.

W ypadek okazał, iź w  częśc i przew idzieliśm y za
: ...nonvoli T i\r>rw nnołonili nni 1DC7P7

W ogóle cała flota nieprzyjacielska przed limanem 
i na niem znajdująca się, liczy 90 okrętów i sta­
tków rozmaitej wielkości."

Druga depesza z Mikołajewa z 20go t. m. o 11 
godzinie wieczór, donosi: „w położeniu o y J*ic- 
przyjacielskiej rano 20go nic się nielz,nlie".1 
wna jej siła stała na południe i zachód k,„burskiej 
ław y a 36 statków rozmaitćj wielkości w zatoce 
oczakowskiej. O 8 godzinie rano przepłynęło 13 
łodzi kanonierskich i 5 bombard przez liman, a o 
l l e j  godzinie w eszły  na Boh. ej godzinie po- 
sunęło sie za niemi 6 parowców i 2 łodzie kano- 
nierskie. ‘ W szystkie te statki wpłynąwszy w Boh 
rzuciły kotwico blisko jego ujścia; następnie od tej 
flotylli oddzieliła się część i zwróciła się ku ujściom  
Dniepru, druga część płynęła dalej w górę Bohu, 
poprzedzona przez kilka łodzi wiosłowych wymie­
rzających głębokość woay. Gdy te statki przybyły 
o 3 godzinie popołudniu na wysokość wołoskiego  
przylądku baterya połowa stojąca na prawym brzegu 
Bohu rozpoczęła do nich strzelać, statki zatrzymały 
się i odpowiadały jej strzałami. Ogień ten trwał z o -  
hydwóch stron przeszło godzinę, poczem statki nie­
przyjacielskie zwróciły się i połączyły się z flotyllą 
przy ujściu Bohu stojącą."

—  Podaliśmy w wczorajszym Przeglądzie najważniej­
szy ustęp z listu z Odessy z l8 g o  października, do­
noszący o wylądowaniu sprzymierzonych na wybrze­
żu między P erekopem  a Kinburnem, w okolicy Kra­
sno je  i K alanczak. D zisiaj podajem y dalszą  osnow ę 
tGffO listu.

Przybywający z Mikołajewa donoszą, iź to wa­
żne m iasto oszańcowanejest i umocnione z największą 
usilnością. Cesarz zwiedza często roboty fortyfika­
cyjne zachęcając pracujących żołnierzy. Również 
często odwiedza szpitale wojskowe, udzielając po­
ciechy ranionym. Mówią, iź w jednej sali chorych, 
znalazł Cesarz oficera okropnie pod Sebastopolem  
ranionego, którego twarz spalona ogniem, zakryta 
była chustką, aby oszczędzić Cesarzowi przykrego 
widoku; lecz tenże własną ręką odjął chustkę, a 
gdy ujrzał wypalone i krwią zaszłe jamy oczne, łzy  
potoczyły się po licu monarchy. Cesarz zdjął z w ła­
snych piersi order św. Jerzego i w ręczył go ranio­
nemu oficerowi.

Z powodu wyprawy sprzymierzonych na Kinburn 
i obecnego wylądowania pod Krasnoj’e, wszystkie 
rozporządzalne pułki piechoty z armii południowej 
zgromadzono między Oczakowem, Mikołajewem a 
Perekopem. Nawet z Odessy ruszyła tam wszystka 
piechota, stojąca tu dotąd załogą, tak iź zostało je ­
dynie trzy bataliony piechoty; dopiero jutro nadcią­
gnie do nas brygada piechoty z Besarabii, gdzie i 
tak zostanie jeszcze jedna dywizya piesza oraz bry­
gada rezerwowej jazdy. Prócz tych wyżej w spo- 
mnionych batalionów piechoty, stoją tylko w naszem 
mieście drużyny milicyi smoleńskićj; przeciwnie zna­
czna siła jazdy obozuje ciągle tak w mieście jako 
i okolicy: Na przedmieściach stoi pułk ułanów, 
yr pobliskiej w iosce Sewerynówce znajduje się dwa 
p uł'i dragonów, a podobną ilość jazdy rozłożono
w sąsiedeich niemieckich osadach.

Komendantem Odessy jest jenerał Grotenhlelm,
rr Knińw m C' t • i •  urAinV

31U U1UI 1 Dl\UllUOaU3D   -7    upunauuv  _
B e l b e k o w i ,  nie S p o t y k a j ą c  nigdzie W tych w ycieczkach no, ale nie można było wydobyć z niego ani słowa; błę-
znaczniejszych oddziałów rosyjskich. Co się tyczy dny wzrok jego i drżenie całego ciała kazało się tylko 
wyprawy ku Czongarskiemu mostowi, będącej w zwią- domyślać, że jakiegoś silnego doznać musiał wzruszenia, 
zku z innymi dośrodkowymi ruchami sprzym ierzo- . ż® S° co  ̂ niezwykle strwożyć musiało. Oddano go do 
nych, przeciw rosyjskim komunikacyom i związkom , lazaretu, lecz we dwa dni inwalid umarł nie objaśniwszy tćj 
od Oczakowa aź do Geniczeska, uczynić musimy u - j zagadki. Zagadką to je s t rzeczywiście, jakim  sposobem
_________ ! - l _______Ł /'I i » _ 11 '  • _Ł _ J n _____I________ I ‘n-nrnlisl TTlńfrl fllft WflranaA r \r \ JLi L ___! .

g.-vm.v,. — r , w ---- — .u n au u  nie chce
sam nocować w kaplicy i posyłają ich tam po dwóch, a 
starzy żołnierzo przysięgają, że towarzyszowi ich ukazał 
się duch wielkiego Cesarza i wyniósł go w górę.

o —  ~ j -------- r  —
wnie 20  godzin odległy od Karazubazar. W Geni- 
czesku urządzili Rosyanie dwa promy, z których ka­
żdy znieść może 24  arb (rodzaj dwu-kolnych w o­
zów); za pomocą tych promów otrzymują związki 
między arabatską ławą a lądem stałym."

—  „W  Sebastopolu— pisze Jour. de Constantin. —  

zdarzają się jeszcze ciągle wybuchy machin pie­
kielnych. W edług ostatnich doniesień z Krymu, na­
stąpił znów jeden podobny wybuch w Korabelnai; 
lecz mimo najściślejszych poszukiwań nie znalezio­
no żadnej z tych machin, aby skład jej zbadać. Są­
dząc ze szczątków po wybuchu machiny zebranych, 
mniemają, źe są to naczynia z palonej gliny w kształ­
cie ostrokręgów, a naczynia te są zakopane w zie­
mi; wnoszą, źe od nich idzie drut kończący się 
równo z powierzchnią ziem i; gdy przechodzący stąpi 
na drut ten, wchodzi on do naczynia, a przez tarcie 
lub przyciśnięcie rozbija małą flaszeczką napełnio­
ną zapalającym płynem , który rozlewając się za­
pala massę w naczyniu i wybuch sprawia. Mnie­
mają nawet, źe te naczynia napełnione są nie pro­
chem , lecz jakąś mieszaniną chem iczną, posiada­
jącą przy spłonieniu wielką siłę  rozpręźliwą, gdyż 
wybuchy są nader silne. Te machiny piekielne za­
łożone są na najszerszych drogach lub na najwię­
kszych ulicach, słowem  w miejscach, gdzie ruch 
bywa największy. Napróźno jadnak czyniono poszu­
kiwania w ziemi we wszystkich tych miejscach, ma­
chin tych, prawdziwie piekielnych, nigdzie znaleść 
nie można." (Całą tę rzecz podajemy pod odpowie 
dzialnością dziennika konstantynopolitańskiego, gdyż 
jenerał Simpson w raporcie swoim przypisywał te 
wybuchy fugasom, rodzajowi min zakopanych przez 
Rosyan. P. R. Cz.).

Dzienniki niemieckie podają wiadomość niby z Pe­
tersburga, iź do Mikołajewa przewożą z Petersbur­
ga nowy rodzaj rac palnych, niedawno wynalezio­
nych, które sięgać mają pół mili angielskiej. Jak tyl­
ko wynalazca skończy ich przesyłkę do Mikołajewa, 
sam tamże pośpieszy, aby być przytomnym przy ich 
użyciu. Mówią że już pojechał koleją żelazną do 
Moskwy. Dosyć j e s t , jak utrzymują, aby raca taka 
dotknęła się okrętu, aby go zapalić. Słuszną czyni 
uwagę Constitutionnel, iż race te bardzo byłyby u -  
żyteczne pod Kinburnem. Lecz zdaje s ię , źe race 
te są podobne do wszystkich owych strasznych no­
wych wynalazków, których nicość poznaje się w u -  
życiu.

f%3?s p a-M sró if p n b lie x n y c b  i p ie n ię d z y  •

W ie d e ń .  Kur'a lelegraf.itns z dnia 30 października. 
Hoteliki 6-proc. 7 5 */j6. —  Metaliki 5-proc. z r. 1853 
7 4 7/8. —  Metaliki 4 7 s-pro*:ent. — . —  Metaliki 4-proc 
60. — 5 *p”. t  1852 r. —  — . 2 % -? r. 9 1 %  ■ —  
l-pT. 1 e os-vga- —  « 1830 r. 250 , 802. —  Pożyczka 
larodmva 5-proc. 7 9. —  dto 4 I/2-proc. 65*/I6 . —  dto 
z r. 1 8 5 0  4 -p roc . 6 0 . —  A u g sb u rg  1 1 3 3/4 —  Ijondyr. 11 

5 . —  Paryż 132. —  A kc f i  fUnfcowo 1029 . —  
ifccya ko! Mu. pćłn. —  Ferdya. — ■ —  —  Po i 7or "

1411 l i t  A. R — Ost-Doaftu-Damnfsjh.
Kur* krakowski z 30 paźd. Bao'-. a ta . śąd. i0 3 V a. 

Jacą. 103. —  Praski kurant iąd . 112  piacą ’ 1 1 . —
tebb* *r. sc i n  ląd  105 pf. 104 Vs- —  Owaaoygierr 
a-rsa ląd  115 płacą 114 —  Cwancyg. »-«re ląd. 115 

ta p e r  iąd. 7 6, pł. * 5 % . —  Dnkaty i
pł. 2 02/3- —  2 0-firanki i. 3 5 %  pł. 35 ‘/6

piacą. 114.- 
hol. żąd. 2 1
Bisty s is t  poi. z kupon, śąd- I OI V 4 p‘ac- 1 0 0 % .—  List. 
zast” gal. z kupon, iąd  9 lV 2 pł. 91. —  Obligi Inderan. 

kupon, i  69 V4 Pł- 6 8 3/ 4.
K u r s  lw o w sk i  z 2 6 pażdzier. D ukat holend. 5 rr. 

kt. i 3 —  Dukat cea. 5 słr. 17 kr. —  Pćłim psryał ras. 
9 sjr- —  fcj Rubel ros. 1 sir. 44 kr. —  T alar pru­
ski 1 tir . 40 kr. —  Polski kurant i pięcionłotówka- 1 
14 kr. —  Kurs list. zast. v> gal. stan. Instytucie kredv, 
to wym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złe. 8 9 
<tr. 48 a .  k. —  Sprzeda, 109 po *lr, —  kr. 90 18. 
D jitf.j ł i  in o  słr. —  kr. — . —  Ź ą ia ł złr. —  kr. —  

K t t r s  t c i e t i e ń s h i  z 29 paźdz. Metaliki 7 5. Nowa 
pożyczka 6 0 . Akcye Banku wiedeó. 1014. Akcye 

ei Żelazn, półn. 2 0 5 5/8- —  Agio od złota 18 % ,  od 
srebra 15. — Oblig. uwoln.' grunt. 6 8 . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 7 9*/8.

i znany z bojów w Siedmiogrodzie w czasie wojny 
_ węgierski®j-.. enerał Helfrecht, który z dwoma dy-

m i a r  sp rzym ierzon ych . Lecz postąpili oni jeszcze
* ‘  .  . .   l o n t  nnoiK.rn A  nin tirrr lifł urvKpTD'Jci

-j - ---------   Helfrecht, który ^
YvizyouBmi kirysyerów przybyć mial do Odessy, do

. • tir Dp7flknwio T..i T Cl
przezorniej: zamiast posuwać się wzdłuż wybrzeża 
od Kinburnu do Perekopu, uniknęli części tego tru­
dnego pochodu lądem, podwieźli okrętami wojsko 
do połowy drogi, i bliżej Perekopu wysadzili go na 
wybrzeże pod wsią Krasnoje. . . .  , v

Korpus sprzymierzonych stojący dzisiaj pod Kra­
snoje, może mieć dwa cele działania: albo uderzyć 
na Perekop, albo tylko przerwać związki między 
Chersonem a Perekopem przez zajęcie stanowiska 
pod Kalanczak na drodze łączącej te m.asta. Pier

wodzi w Oczakowie. Tutejsze władze obawiają się 
jeszcze uderzenia floty nieprzyjacielskiej na Odessę 
i dlateg0 poczyniono przygotowania w Sewerynówce, 
aby tam w razie potrzeby przenieść władze rządo­
we. Jenerał-gubernator hr. Strogonów wezwany do 
Cesarza do Mikołajewa, ma dzisiaj tu powrócić." 

Szczegółow e wiadomości i listy koresponden 
v tów z Krymu, sięgają do lOgo października. Times 
ia podaje następujący list od sw ego korespondenta z S e-  
■Jbastopola; „ Sebastopol 9go października. Rosyanie

pod Kalanczak na drodze łączącej1 te miasta. Pier_ j ciągle” nowe szańce na pólnocnem wybrzeżu
wszy, śmielszy i dalćj S1̂ , ^ . I e ć ^ ta k ° w T ilT ! zatoki- Strzelają oni wciąż przez zatokę, lecz  ogień 
jest z wielu n ieb ezp ieczen s^  w%vstk;^ ak w  d f ia - , le  nam szkodzi,  chociaż także‘ baterye ich

renop, musi oaazienc ^ . u-j t - o,.,r><-nwe 1 taszyny. Francuzi zasypuia w nie-
nąć na płytkie morze Martwe, Pk(Ĵ ach uórvch miejscach przekopy, aby ułatwić związki
na przyjęcie zaciętej^ 1 w ątpili J  ̂ Y j ska pod Sebastopolem i nad Czarną

s a ^  i ,  w ™ ,  d-dS 1 P„ e-

Krcnika rjiątsćowa i zagranicEna.
—  W  Gazecie W . Księstwa Poznańskiego zwróco 

no uwagę na pewien ustęp z komedyi Niemcewicza „Po­
wrót posła," a mianowicie w lym  akcie scenie 2ój gdzie 
przepowiedziane po części to, co się dzisiaj po latach 6 6 
sprawdza, jakkolwiek autor starał się taki układ polity­
czny włożyć w usta Staroście, jak i wedle ówczesnych 
okoliczności był niepodobnym. Pokazało się wszelako, że 
i najdziwaczniejszy prognostyk może stać się z czasem 
wróżbą. Starosta  m ów i:

Jak się to wszystko skończy, ja  tak przewiduję,
I  zobaczycie z czasem, jeśli nie zgaduję:
Cała ta  długa wojna na tśm  się zakończy,
Że K ról pruski z Cesarzem najściślćj się złączy, 
Anglia z Francyą obronne uderzy przymierze,
Bosya Krym cały odda, a Chiny zabierze,
Szwed waleczny na zawzdy złączy się z Duńczykiem, 
Turczyn zaś wszystkich mocarstw będzie pośrednikiem.

Podkom orzy.
Przyznać należy, że to systema jest nowe itd.
—  N a kolei żelaznój z Paryża do Lugdunu zdarzył 

się smutny wypadek w d. 21 b. m. Pociąg pospieszny 
zetknął się z pociągiem wiozącym bydło. T rzy ostatnie 
wagony tego drugiego pociągu zdruzgotane zostały. W  je ­
dnym z nich siedziało 2 6 pędzaczy bydła. Osób 16 zo­
stało zabitych, 8 ciężko ranionych, 3 stłuczonych.

—  W  jednóm z dzieł o wojnie między Stanami Zje- 
dnoczonemi a Meksykiem, następują®* znajduje się ane­
gdota o niejakim Kochu, obywatelu z Nowego Yorku, 
który w wojnie tćj służył w milicyi (gwardyi narodowćj). 
W śród dżdżystój i burzliwćj nocy przypadło na Kocha 
stać na straży przy wozie z bagaiami- N a wpół przezię-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

O d e s s a  25 października. Wiadomość o w yjeź­
dzić Cesarza Aleksanzra do Elisabetgrodu była myl­
ną, nie opuścił on bynajmniej Mikołajewa. (Wiado­
mość tę podała Korespondencja Austryacka  w de­
peszy prywatnej z Odessy. P. R. Cz.). Nieprzyjaciel­
skie statki zbliżały się jak tu mówiono ku Cherso­
nowi i Mikołajewowi.

M i k o ł a j e w  21 października 5 godzina wieczór. 
Od dzisiaj rano do południa główna siła floty nie­
przyjacielskiej nie zmieniła swego stanowiska przy 
Kinburnie; oddział jej stojący na kotwicy w  ujściu 
Bohu zmniejszył się i składa się tylko z 5 paro­
wców z 3ch łodzi kanonierskich i z 4ch bombard. 
W  zatoce oczakowskiej stoi 9 fregat parowych, 5 
parowców holowniczych i 8 przewozowych okrę­
tów. W  ciągu wczorajszej kanonady u przylądka 
wołoskiego nie ponieśliśmy żadnej straty.

Około godz. 1 Va, z oddziału stojącego w ujściu Bo­
hu 1 parowiec, 1 łódź kanonierska i 3 bombardy pod 
niosły kotwice i popłynęły w górę rzeki. Przybywszy 
około 2 ‘/ 2 na wysokość miejsca, w jktórćm wczoraj 
ogień prowadziły (na wysokość przylądka 
skiego) zaczęły strzelać do naszej bateryi, jen po 
któtkiej z obu stron kanonadzie odpłynęły P . 
Siatki które wczoraj poaitttęl, doT .
pru, poczyniwszy wymiary p ow rocj^  kanonierskJje 
scia Bohu; dzisiaj znow dwie 
w płynęły na Dniepr.

Pogłoski o
nowo się P ^ ^ t ^ p o n d c n t a  z W iednia, Oestr

Z t ^ t r i u a s b  V°iobn[ei °  lś m rm óm -  Rosya 
f l  . ibv staw T ć PropozycYe nowe Cesarz Napoleon 
ma bvć także gotów zawrzeć pokój na podstawie 
ieszcze 4 ch, Punkl<5vv! !*ez ,uszczerbku granic Rosyi. 
Pogłoski takie ponawiają się przed kaźdem ważnem

Księstwo Bfalbanccy opuścili Paryż 28go.
Dzienniki turyńskie potwierdzają wiadomość o w y-
. . • VV iułfiro X? _ i 1 n » 1

na

gta® na straży przyw ozie z bagaiami- nta wpoi przezię- p zw "" - '-   ̂ w iauumo
bly i zmoczony do nitki gwardzista, wołać począł z ca- j a d z i e  króla Wiktora Emanuela do Paryża w  d. 20  
łego gardła na kaprala. Kapral przybywa, pytając co s ię : j,s topada. Towarzyszyć mu będzie senator Massimo 
dzieje. Koch prosi o zluzowanie siebie na kilka minut, | d’AzegliO.Utftivju.  U Z1UZUH ttUlO — —-----
bo ma ważny i pilny do pułkownika interes. „Czego pan ; 
żądasz," zapytał pułkownik przybywającego. —  « »n>e j
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T r z  v f p c h a l i  o d  d. 29 do 30 października. Kreisbeh&rde ihres Aufentbaltsortes zu Oberreichen und
H O T E L  PO L L E R A . Blumenthal Ludwik kupiec * Ber- zugleich anzuzeigen haben , °b sie m lrgend einem und

lina. Eisner Joahim  kupiec z Pragi, Onderberg Jsac Con- welchem Verwandschaft*- oder c wiŁgersehafts-Verh&lt-
rad  kupiec ze Lwowa. Braun Fryd. kupiec z Biały. Hof- nisse zu
bauer Ludwik urzędnik, Lr. Stadnicki Jan  wlaśc. dóbr 
z W iednia. Kneissl Edward urzędnik z Pesztu. Pischtek 
Jakób  wł. dóbr z Sieradza. KrOger Adolf jubiler] z W ar­
szawy. Teisseyre Henryk oficer z Krem.

H O T E L  SASKI. W ładysław Olearski z żoną posiad. 
dóbr z Polski. Ludwik Bajer wł. dóbr z Polski. Karol 
Nowak c. k. urzędnik z Andrychowa

n a z p s w E .
(1324) K o n k u rs-A u ssc h r e ib u n g . (3)

[N. 2 0,4 30.] Z u r  W iederbeset^ung der beim Krakauer 
allgemeinen Krankenhause und der damit veremten Ge- 
baranstalt ad Stum Lazarum e!]led lgte° ’ mit eiaem Ge- 
halt jahrlicher Siebenzig Yttnf Gulden CMze nebst freier 
W ohnung, Beheizung, dann Lichtdeputat und freier Kost 
verbundenen Instituts - Hebammenstelle wird der Konkurs 

" “ letzten Novem ber d. J . ausgeschrieben.
H e b a m u i e n ,  welche diese AnstelluDg zu erhalten wQn- 

schen, mOssen ledigen Standes oder Kinderlose W ittwen 
se in , und haben ihre Gesuche uater Beibringung einer 
beglaubigten Abschrift ihres akademischen Diploms und 
der legaien Nachweisung des nicht erreichten 40ten Le- 
bensjahres, ihrer Moralit&t, der Kenntniss der deutschen 
und polnischen Sprache, und der bisher geleisteten Dien- 
ste und erworbenen V erdienste, dann eines arztlichen 
Zeugnisses uber gesunde kraftige Korperbeschaffenheit 
binnen der festgesetzten Zeitschrift im W ege der vorg<- 
setzten Behorden bei der Krakauer allgemeinen Kranken- 
haus-Direkzion einzubringen.

Von der k. k. Landes-Regierung.
K rakau den 14. Oktober 1855.

den A ngestellten des Magistrats und der Stadt- 
kassa in Krakau stehen^

K rakau am 21. Oktober 1855. (1 3 5 5 -2 -3 )

(1313) K u n d m a c h u n g .  C3?
Die von der h. k. k. Obersten-Rechnungs-Kontrolsbe-

SeptemberhOrde 1855 Z.m ittelst Erlasses von 19 ten
fu u T  Einvernehmen mit dem h. Ministerium des Un- 
terrichts

Konkursausschreibung.
[Z. 22 0 praes.] Bei dem k. k . Oberlandesgerichte zu 

Krakau sind zwei Offizialstellen mit dem Gehalte von 
600 fl. und 500 fl. CM ze, und fQr den Fall der Vor- 
riickung mit dem minderen Gehalte Von 500 fl. in E r- 
ledigung gekommen.

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre nach der 
Vorschrift des kais. Patents ddtto 3 Mai 185 3 m it den 
erforderlichen Nachweisungen versebenen eiugenh&ndig ge- 
schriebenen Gesuche, und zwar diejenigen, welche bereits 
angestellt sind , oder in dienstlicher Verwendung stehen, 
m ittelst des Vorstehers ihrer vorgesetzten Behórden bin­
nen vier Wochen vom Tage der dritten Einschaltung 
dieser Kundmachung in das Amtsblat der lem berger ei 
tung an das Praesidium des k. k. Oberlandesgerichts in 
Krakau zu iiberreichen und tich hierin ilber den Besitz 
der gesetzlichen E rfordernisse, iiber die bisherige V er­
wendung, Sprachkenntnisse, untadelhaftes sittliches Betta- 
g e n , und gute politische H altung , unter der Angabe der 
Verwandschafts und Schwagerscbaft-Verhaltnisse mit den 
Beamten des k. k. Oberlandesgerichts auszuweisen.

Vom k. k. Oberlandesgerichtg-Praesidium.
K rakau am 20. October 1855. (1 3 4 0 - 8 )

Iiizitations-Kundmachung.
[N. 2 0 6.] Zu Folge hohen Finanz Landes - Direktiohs 

Auftrag ddto 14ten October 1855 Z. 6295  wird wegen 
Anfertigung von 10 Kanzlei-Schreibtischen die Lizitazion 
auf den 2ten November 185 5 um 9 U hr Vormittags 
ausgeschrieben, und in der Amtskanzlei des gefertigten 
Oekonomats abgehalten werden. Der Ausrufspreis betrSgt 
a 8 fl. pr. Stflck 80 fl. CMze.

Von der Lizitazion hat jeder L icitant 1 0 %  das Aus- 
rufspreises als Vadium zu H&nden der Lizitations Kom- 
mission zu Qbergeben.

Die Lizitazions Bedingnisse kOnnen in den gewohnli- 
chen Amtsstunden bei dem gefertigten Oekonomat einge- 
sehen werden.

Lizitazionslustige werden daher auf den obigen Ter- 
mine eingeladen zu erscheinen.

K. k. F inanz-Landes-D irektions-O ekonom at.
Krakau am 20. Obtober 1855 . ( 1 8 3 9 - 3 )

( 1 3 2 3 ) Konkurs-Ausschreibung'. (i-3)
| N. 15,0 5 3.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Be- 

cirksamt in Miei«0 erledigten Kanzlistcnstell* mit einem 
Jabresgehalte von 4 0 0  Gut(len CMz6) B0 ^  der bei

Zassów erledigten Kanzlisten-dem k. k. Bezirksamt itt
stelle m it einem Jahr,einem janresgehalte von 350 Gulden Cfdze 
wird lnem it der Konkurs ausge9cbr;eben

Bewerber um ^ s e  Stellen haben ihre gehórig instru-
irten eigenhknd.g ^schnebene„  o esuohe, ^  J  ^
sie bereits angestellt sind, mittelst 
aber im W ege der k. k. Kreisbeh0rde ihres, , . ltirer Vorsteher, sonst
 -  ~ dLer k> k ' ^  , de ibrea Wohnortes
binnen vier W ochen vom ge der• dr.tten Einschaltung 
’ i Konkurses in das Zeitungsblatt ,C ias«

die betreffenden Bezirkskmter zu Oberreichen. ’
Von der k. k. KreisbehOrde.

Tarnow den 17. Oktober 1855 .

Konkurs-A iissch re ib u n g .
[N. 34 ,005 .] Zur W iederbesetzung der zweiten, bei 

dem M agistrate der k. k. Landeshauptstadt Krakau er 
ledigten mit dem Jahresgehalte von 8 0 0  fl- CMze und 
der Verbindlichkeit zur Leistung einer dem Jahresge­
halte gleich kommenden Diensteskauzion verbundenen 
provisorischen Stadikassa - Amtsschreibersstelle wird der 
Kon urs is 3o. November 1. J . ausgeschrieben, inner- 

. WC C. Z ” ermins die Bewerber ihre mit der Nach­
weisung u er te r , Stand, Kenntnisse, bisherige V er 
w endung, moralische und politische H altung versehenen 
Gesuche, wenn sie bereits in 6ffentUchen Diensten stehen, 
durch ihre vorgesetzte BehOrde, , ongt aber durcb die

nach den Grundsatzen des Gesetzes vom 1 7 ten 
November 1852 (Reichsgesetzblatt vom Jahre 1853 I. 
StQck) fQr das westliche Regierungsgebieth Galiziens in 
der Hauptstadt K rakau  aufgestellte staatsrechnungs- 
wissenschaftliche PrOfungskommission, ist bereits in der 
Lage ihre Funkzionen aufnehmen zu kónnen. Um zur 
PrQfung zugelassen zu werden, haben die Bewerber:

a )  das Vaterland, den Geburtsort, die zurGckgelegten 
Studien, und ihr dermaliges Domizil genau anzu- 
geben und nachzuweisen.

b) Jene, welche in Krakau wohnhaft sind, in der Fol­
ge wenn an der hiesigen k. k. Universitat die Lehr- 
kanzel Ober Verrechnungskunde eroffnet sein wird, 
die Zeugnisse Ober die durch ein gam es Jahr  
besuchte Vorlesungen aus dem gedachten Lehrfache 
beizubringen.

c) Auswartige, welche der Gelegenheit zum Besuche 
der Vorlesungen ermangelten (so wie auch in K ra­
kau domizilirende Candidaten, bevor noch die ad 
b .) erwahnte Lehrkanzel eroffnet sein wird) die bei 
ihrem Selbststudium benOtzten theoretischen Hilfs- 
mittel nachzuweisen zugleich aber darzuthun, dass 
sie entweder das Unter-Gymnasium, oder den ko- 
merzielen Lehrkurs an einem technischen Institute, 
oder die Ober-Realschule mit gutem Erfolge zu- 
rflcklegten, oder aber dass sie sich im Kassa- oder 
im Komptabilitatsdienste der óffentlichen oder ei­
ner st&dtischen Gemeinde-Verwaltung bereits ver- 
wenden.—  Die Kommission wird mit der Vornahme 
der PrOlungen im Monate November 1865 begin- 
nen und sie (m it Ausnahme der Monate August 
und Septem ber) in jedem Monate nach besonders 
zu bestimmenden T a , en fortsetzen.

Diejenigen welche gehórig vorbereit, entweder durch 
ihr Dienstverhkltniss zur Ablegung der Prflfung aus der 
Verrechnungskunde verpflichtet sind (Erlass des b. k. k. 
Finanz-Ministeriums vom 2 6ten December 1852 Z. 1917 6) 
oder dieselbe aus anderen ROcksichten abzulegen wun- 
schen, werden daher eingeladen, ihre und den erforderli­
chen Nachweisungen belegten, vorschriftsmassig gestem- 
pelten Gesuche um Zulassung zur PrOfung, innerhalb drei 
Wochen, vor dem Beginne des Monats, in welchem sie 
die PrOfung abzulegen wOnschen, an den unterzeichneten 
Vorstand der Kommission personlich zu Oberreichen, oder 
von auswartigen W ohnorten entweder frankirt durch die 
Post, oder durch ihre vorgesetzte Behorde einzubringen, 
worauf ihnen im gleichen Wege der Bescheid zukommen 
wird.

Wenigstens 24. Stundem vor der Vornalime der PrQ­
fung, haben jene Bewerber, welche sich das Lehrfach 
durch Selbst-studium eigen gemacht haben, die Prufungs- 
taxe von Acht Gulden Conv. MQnze unter Vorweisung 
dem schriftlichen Bewilligung zur PrOfungsablegung, an 
die Verlagskasse der k. k. Staatsbuchhaltung zu erlegen 
und die vom Expeditor hierGber ausgestellte Bescheini- 
gung im Vorstands-Bureau, nebst einer 15 kr. Stempel- 
marke abzugeben.

Der Vorstand empf&ngt die Candidaten tiiglich mit Aus­
nahme den Sonn- und Feiertage zwischen 1 und 2 Uhr 
in seinem Bureau im Amtsgebkude der k. k. Staatsbuch­
haltung im Iten  Stock und wird ihnen O rt, T ag und 
Stunde der PrQfung bestimmen.

Von der k. k. Staatsrechnungwissenschaltlichen PrG- 
fungs-Commision.

Krakau den 12. October 1855.
R u do lf L osert,

k. k. V ize-Staatsbuchhalter und Kommissions Vorstand.

O b w ieszczen ie .
Ustanowiona przez wysoką władzę kontroli rachunkowej

reskryptem z d. 1 9 września 185 5 N r 6552,!/ /10II7 poro-

Antoni Kiobukowski Red.ktor odpowiedzialny.

zumieniu z wysokiem c. k. Ministeryum oświecenia według 
zasad ustawy z d. 1 7 listopada 1852 (dziennik praw pań­
stwa z 1853 r. część I )  dla obwodu rządowego Galicyi 
zachodniej w mieście głównem Krakowie, Komisya egzami- 
nacyjna rządowa umiejętności rachunkowych, znajduje się 
już w położeniu czynności swe rozpocząć.

W celu przypuszczenia do egzam inu, winni będą kan­
dydaci:

a)  Wykazać się z ojczyzny, miejsca urodzenia, ukończo­
nych nauk i dotychczasowego miejsca zamieszkania. 
Ci którzy w mieście Krakowie zamieszkują, później 

jak  skoro w tutejszym c. k. uniwersytecie katedra 
nauki rachunkowości otwartą zostanie, winni będą 
świadectwa z uczęszczania przez cały rok na odczyty 
z wspomnionego przedmiotu naukowego złożyć.
Obcy, którzy nie mieli sposobności uczęszczać na 
prelekcye (jako też zamieszkali w Krakowie kandy­
daci, zanim wspomniona ad b)  katedra otworzoną zo­
stanie) mają wykazać się z nauki teoretycznej w cza­
sie osobistego uczenia się używanej, zarazem zaś u- 
dowodnió, że albo gimnazyum niższe, lub kurs han­
dlowy w instytucie technicznym, lub szkołę realną 
wyż8zą z dobrym postępem ukończyli, lub też w słu- 
skie’ kas0wej  ra°bunkowej publicznej lub miej- 

Komisya adtn!nistracy‘> gminy j “ ś zostawali, 
w miesiącu j ^ Ẑ °Czn*e z przedsięwzięciem egzaminów
pnia i wrześńiaTw w ! 855 ! ( Z WW tkiem miesiąoa sier‘ 

_  . v m miesiącu w dniach szczegółowo
021,1T l i  Z ?  ^  kont},nować się będzie. Tych któ­
r z y  dokładnie Przygotowani, czyli to z swych stósunków I 
Służbowych do złożenia egzaminu z nauki rachunkowej  0-

b )

c)

bowiązani są reskrypt wysokiego c. k. ministerstwa skarbu 
z dnia 2 6 grudnia 1852 r. N r 19 1 7 6 ) lub takowy egza- 
min z innych względów złożyć sobie życzą, zaprasza się 
niniejszem, aby podania swe przy dołączeniu potrzebnych 
dowodów na przepisanym stemplu o przypuszczenie do e- 
gzammu, w przeciągu trzech tygodni przed rozpoczęciem 
miesiąca, w którym egzamin złożyć sobie życzą, do pod­
pisanego naczelnika komisyi -osobiście złożyli, lub z miej­
sca zamieszkania innćj prowinncyi albo frankowane przez 
pocztę lub przez swą przełożoną władzę wnieśli, poczem 
taką samą drogą odpowiedź doręczoną im zostanie.

Przynajmniej 2 4 godzin przed przedsięwzięciem egzami­
nu, winni będą kandydaci, którzy naukę wspomnioną przez 
osobiste uczenie się sobie przywłaszczyli, taksę egzamina­
cyjną w kwocie złr. ośiem m. k. przy wykazaniu się z pi­
śmiennego zezwolenia do złożonia egzaminu, do kasy c. k. 
Buchalteryi krajowej złożyć, i pokwitowanie z złożenia 
taksy przez ekspedyenta wystawione, w biórze naczelnika 
obok marki stemplowej 15 kr. złożyć.

Naczelnik przyjmować będzie kandydatów codziennie 
z wyjątkiem niedzieli i świąt pomiędzy 1 a 2gą godziną 
w Biórze swem w gmachu rządowym c. k. Buchalteryi kra­
jowej na pierwszśm piętrze, wyznaczy im miejsce, dzień i 
godzinę egzaminu.

Z c. k. Komisyi rządowej umiejętności rachunkowej.
Kraków 12 października 1855 r.

R u d o lf Losert, 
c. k. vice buchalter rządowy i naczelnik komisyi.

1 ii § e r a t y.
D B S in e  Deutsche W ittwe, die auch Polnisch spricht und 
jeder W irtschaft veratehen kann wQnscht ein entsprechen- 
des Unterkommen dabei, oder ais Kindsfrau. Naheres 
sub N. 3 75 im lte n  Stock Slawkauergasse zu Krakau.

^ Ł 7 ^ K 7 ”dowa, Niemka mówiąca po polsku i trudniąca 
się zarządem wszelkiego gospodarstwa szuka stosownego 
umieszczenia przy takowćm, lub też jako Bona do dzieci. 
Bliższa wiadomość pod L. 3 7 5 na 1 ćm piętrze od frontu 
przy ulicy Sławkowskiój w Krakowie. (1 3  65-2-3)

(1289) D e r  lic ste  wnd a c lite  (3-50) 
Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch far Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

L eopold  Zdeborski in

Pisarze Banku pobożn. w  Krakowie.
Na żądanie strony interesowanój zawiadamiają, iż od 

zastawu Szlafrok i kołdra dnia 23 września 1853 roku 
pod literą W. do N ru 64, w Banku Pobożnym zastawio­
nego , według oświadczenia zgłaszającój się o wykupno 
jego rsoby, kartka czyli rewers bankowy miał zaginąć; 
przeto wzywają wszystkich interes w tćm mieć mogących, 
aby o wykupienie zastawu tego najdalćj do dnia Igo  li­
stopada r. b. zgłosili s ię , gdyż w razie przeciwnym fant 
rzeczony, osobie zgłaszającój s ię , po tym przeciągu cza­
su niezawodnie wydanym będzie,

Kraków dnia 2 6 października 185 5.
X . Andrzej Korczyński, 

(1 3 8 1 -2 -3 ) Tt Stachowicz pisarze banku pobożn.

(1 8 6 3 ) DO HANDLU

JTt. Sf atoros&ieflo
p rzy  ulicy G rodzk iej

W DOMU P. ALOJZEGO SCHWARZA
n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

Ilegensburgskiego, Mincheńskiego i 
deńskiego,

które Szanownym Lubownikom poleca się.

Wie-

jumM,
do żałobnego za dusze zmarłe nabożeństwa

X . d o l in n a

w  K u s t k i n  u m i t n i i
Cena złp. 1 gr. 12 czyli kr. 21 mk. ( 15  90)

Prag-.

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
W e środę d. 31 paźdz. na powszechne żądanie, nie­

odwołalnie pożegnalne wystąpienie pani Teresy SchŁfer 
Braunecker, wodewil pod nazwą: P rzygody podróżne 
Sen ory P ep ity  w krotochwili: M iasto i  w ieś czyli 
H andlarz byd ła  z  górnej A ustryi. Przytćm tańce 
„La Madrilena, Krakowiak i dodany śpiew w języku pol­
skim Feliksa Dobrzyńskiego p. n. G dzie lllb iJ

Królew. pruskiego fizyka obwodowego

Dra KOCHA C 6-1S}

w pudełkach oryginalnych po 20 i 40 kr. mk.

Te cu k ierk i Z z io l  ze szczególniój dobranych soków roślin 
i ziół właściwych z parną częścią najczystszego lodowatego cu­
kru do zsiadłości doprowadzonych utworzone, działają S  jak
dowodzą tego stale uznane skuteczności SB łagodząco i uspoka­
jają  o 10 k a sz lu , w  chrypkach, w duszności szy i, 
w zaflegm ieniu  itd. sprawiając, przez zawartą w sobie esen- 
cyą soków ziołowych i przez słodkie pierwiastki, korzystny wpływ 
na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mówczych. 
Odróżniają się one nietylko swemi prawdziwie dobroczynnemi 

własnościami od często używanych p a sty le k  p ie r s io w y c h  (kołaczyków piersiowych), ale jeszcze odznaczają się 
przed owemi skutecznościami tóm mianowicie, że organy trawienia łatwo je  przyjm ują, co w iększa, że przy dłuższótn 
używaniu nie powodują na żaden  sposób ciężkości żołądkowych, nie wzbudzają kwasów ani szlamów, ani tóż je  zo­
stawiają. K-jS* Aby się ustrzedz podrobień, trzeba się dobrze mieć na baczności, że S S  D f .  Kocha k r y s ta liz o ­
w a n e  cu k ierk i z ie ln e  S S  tylko w podłużnych właściwym stęplem opatrzonych pudełkach są zapakowane i że ta ­
kowe w K r a k o w ie  jed y n ie  ty lk o  stale p r a w d z iw e  w zapasie są u J ó z e f a  B a r t la ,  podobnież w A n ­
drychow ie  u Wojciecha Zawilskiego, w Białej u Józefa B ergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego,
w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha i Tb.
Zachariasiewicza, w D e m b ic y  u apt. Ferdynanda Herzog,,, w Dobromilu u Ludw. Steleryka w Dynowie u aptekarza Fe­
liksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola L aisera, w Jarosławiu  u Ign. Baja­
na, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kolomei u 8. W ieselberga, w Komornie u a- 
ptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A. Czyrniańskie- 
go, w Lisku  u Adama Borejko, w M yślenicach  u Jac. Dziegielowskiego, w Neumarku u Karola Laura, w Przemyślu •  
Edw. M achulskiego, w Przeworsku u aptekarza Fraac. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J . Roaen- 
heim a, w S a d a y u rze  u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jak lieza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, 
w Smatynie u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jo«. Jahn, w Tar- 

opolu u Marcina Schlifki, ^  Wadowicach u Schwarca i H eineza, w Wieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach u J.
u A. Gottwalda.Kodrębskiego i spó łk i, w Złoczowie

U lb e n n o r g e n
um 6 Uhr Abends

e r fo lg t  Im k. k . B a n k o  -  O e b a u d e  in  W ie n

I £
C LASSEN - LOTTERIE

bei welcher

Gulden W . W .

i ,  gewonen werden.
D ie Anschlagzettel bei den V e rk a u f s -L o k a l i t& te n  machen ersichtlich, wo noch L ose von

alien vier Classen zu haben sind.

- Wy*, bar.

•fl ; | w lin. p#i.
przy

O^Remua.
29 2 8 2 6 ”’12

* 10 825 67

Stan osep. Wilgotn.
podług powietrza

S eam urs względna

- f  14 8 64 6
- f  10 4 74 1

SPOSTRZEŻENIA

Hiarsmtlc
i afitfittBid Nsi&ś®*0

zu haben 

M ETEOROLQflTfrzxn?

( 1347 - 1- 2)

Stan

30 6 824  91 ; —J— 1 1 8 ; 72 1

wschodni słaby j pogoda z chmurami 
pn. wschodni średni pochmurno
pł. zachodni „ j

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
wciągu dnia 
od

w Drakami Czasu. Czapliński Antoni rz^dxea drukarni.


